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W okupacji niemieckiej: m ieś kor. 
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W iersz petit, lub jego  m iejsce  każdo­
razow e P rzed tekstem  i k. 50 hal. 
w śró d  tekstu  2 k. 50 h ., za  tekstem  
1 k. 20 b.. N ekrologi 90  b. Na oatat 
aiej str 80 h. W  drobnych za  w y ­
raz 14 h. W  dziale adr 5 k. m ieś. 
K orespondencje do Rosji 14 hal. z s  
w yraz i 2 korony porto od o g ł .  Z a­
łączn ik i za  100 na prow  2 k. 6 0 -h. 

w  m iejscu  1 k. 30 h.

W spfzsdaży yilsznaj „Ziemia Lubelska" poranna k o n tu je  14 hal., popołudniowa 10 bal. RĘKOP I S ÓW NI E ZWRACA SIĘ.

Telegramy.

Program bar. Buriana.
W IE D E Ń ,  19.4 (B.K.). Z okazji 

ibjęcia sw ego urzędowania pozdro­
wił- minister spraw zagranicznych 
.-aron Burian urzędników następu- 
ącvmi słowy.
' „Powołany przez łaskę Jego Ce-  

iarskiej M ości poraź wtóry na 
:zoto tego ministerstwa, pozdra­
wiam W as jaknajgoręcej jako sta- 
ych przyjaciół i wypróbowanych 
■pćłpracowników.

Skoro hr. Czernin objął ten urząd 
aznaczyi, że wytyczne prowadzo- 
i-ej przezemme polityki pozostaną  
iezmienionymi. Teraz skoro on 
u waszemu i mojemu ubolewaniu 
stępuje z tego stanowiska, oświad- 
zam wam, źe  polityka moja bę- 
zie zmierzać do tych samych ce-

ludneści i na naszej przesławnej 
aimji, w alczyć z natężeniem w szyst­
kich sił tak długo, jak długo nas 
do tego zmuszać będzie postawa  
naszych nieprzyjaciół. Przytem jed­
nak nie spuścimy z oka celu, do 
którego dążył hr. Czernin i na któ­
rej to drodze odbył pierwsze i 
najważniejsze etapy, i pracować  
będziemy niezmiennie dalej nad 
dziełem pokoju, które zapoczątko­
wał wielkodusznie nasz wzniosły  
młody Monarcha wspólnie ze  sw y­
mi Wysokiem i sprzymierzeńcami, 
jeszcze  za czasów  mojego urzę­
dowania.

Tą drogą iść będziemy aż do 
szczęśliw ego  końca w celo  wem  
działaniu i w ścisłym związku z fia-

niew.aż Polacy w obecnej sytuacji 
wobec faktów skazani są na prze­
czekanie aż do czynów nowego  
ministra, jeże li  bar. Burian, który 

'w  porównaniu z hr. Czerninem ma 
tę korzyść, źe nie jest w obec nas 
obciążony żadnym „fait accompłis“ , 
uda się objawić swą uczciwą wolę  
w kierunku sprawiedliwego i zada­
walającego rozwiązania sprawy pol­
skiej, to będzie mógł liczyć na na­
sze poparcie. Do tego byłby on 
w każdym razie dlatego powołany, 
ponieważ on właśnie kierował poli­
tyką zagraniczną monarchji w cza­
sie, kiedy proklamacja listopadowa 
obu monarchów została wydana.

Demonstracje 
w dradze czeskiej.

Rezerwa Polaków 
wobec bar. Buriana.

Wiedeń, 18 kwietnia. 
„N. W . T a g b la t t“ donosi:
U s tąp ien ie  hr. C z e rn in a  wywołało 

w śród  po lsk ich  polityków  ro zm a ite  u- 
czucia .  P rzyw ódcy  s tro n n ic tw  polsk ich  
ośw iadcza ją ,  że  spodz iew ali  się, iż po-

Wiedeń, 17 kwietnia. 
„N. W. J o u r n a l “ z a m ie sz c z a  z Pragi 

pod da tą  1 5b .  rn. n a s tę p u ją c e  informacje: 
W czo ra j  odbyło  s ię  na  w ysp ie  Sofii - 

skiej z g ro m a d z e n ie ,  na k tó rem  p rz e m a ­
wiać mleii byli pos łow ie  S u k o l  i K ra­
m arz  o c e lach  polityki czesk ie j .  P ie r ­
wszy m ów ca ,  S o k o i ,  om aw ia ł ' os ta tn ią  
m ow ę C zern ina ,  k tó rem u  wyraził n ieuf­
ność  im ieniem  n a ro d u  czesk ieg o .  G d y  
jed n ak  m ów ić  z a c z ą ł  o a fe rze  Lichnow- 
skyego , w c iąga jąc  w dyskusje  o so b ę  
c e s a rz a  n iem ieck iego ,  k om isarz  rz ą d o ­
wy rozw iązał zg rom adzen ie .

U czes tn icy  zg ro m ad zen ia  ruszyli w te ­
dy w k ie ru n k u  P lacu  św. W ac ław a.  
P rzed  b u d y n k iem  dyrekcji policji o b rz u ­
cono  s traż  po licy jną  obelgam i. P rz e d  
h o te lem  „ P o d  z ło tą  g ę s ią“ z g e t s w a n o  
o w ac ję  g o śc io m  po łudniow o-słow iań­
skim. C h o rw a t  Radie p rzem aw ia ł  z  
ba lk o n u  do tłumów.

Polic janci,  k tó rzy  p rzez  d e m o n s t r a n ­
tów  zostali  kam ien iam i o b rzucen i,  w y ­
parli c z ę ś ć  tłumów. C z ę ś ć  d e m o n s t r a n ­
tów zg rom adz iła  się  p rzed  „ D o m e m  
N iem ieck im ,“ odśp iew ała  tu p ieśni c z e s ­
ki® i w ygraża ła  s ię  p ięśc iam i i kijami. In-
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h mmu laKisaiiiiBo. &  p u u e i y ,

BERLIN, 19.4 (BK) K om unika t  nie- 
iecki pod  da tą  18.4 w ieczo rem :

O p s f ą c z e u i a  k r a j ó w  n a d b a ł ­
t y c k i c h  z ^ s a m c a m i .

We F la n d rg j  i n a  p e iu  b i tw y  
od Lys  p e ł o ż e m e  ja s t  m e -  
m i e n i o n e .
S i ln e  f r a n c u s k i e  a t a k i  n a  
ó ł n s e n y  z a c h ó d  o d  ^ e n e u i i  
B s b i ł g  s i ę  k r w a w o .

Walki morskie.
BERLIN 19.4 (BK). (U rzędow o).  W  
cy na  18.4 os trze l iw ano  O s te n d ę  z 

za. W o jskow ych  szó k d  nie wyrzą- 
ono.
N asze  siły zb ro jne , z łożone  z łodzi 
rpedow ych  w dniu 18.4 rano d a ły 600 
za łów na n ieprzy jac ie lsk ie  obozy  i 
e jsca  sk ładow e  m iędzy  D unk ie rką  i 
euport.

Berlińsk i „L o k a l  - A n ze ig e r“ donosi: 
D e p u ta c ja  z je d n o c z o n y ch  Rad kra jo ­
wych Infiant, Estonji,  Rygi i Ozylji., 
k tó ra  przyby ła  w czoraj do Berlina, 
p rzy ję ta  b ę d z ie  w dn iach  najbliższych 
w w ielk ie j  k w a te rz e  g łów nej p rzez  c e ­
sarza  i gen . fe ld m arsza łk a  H indenburga . 
P rzyw ozi o n a  ze  s o b ą  u c h w a łę  z je d n o ­
czonych  nad k ra jow ych ,  w k tórej w y ra ­
żo n e  je s t  ży c z e n ie  p o łączen ia  się z 
p ań s tw em  n iem ieck im  w T orm ie  unji 
p e rso n a ln e j  z k ró les tw em  pruskiem. 
D e p u ta c ja  sp o d z iew a  się, ż e  ze strony 
c e s a rz a  i rządu  n iem ieck iego  będz ie  jej 
u d z ie lo n a  odp o w ied ź  przychylna.

rtan truKiovvfcu (nOćcinć ójź»u wv̂  puiuu^ — 
w ięk szem  z rozum ien iem  i sp ry tem , an i­
żeli za  czasów  p ie rw szych  sw oich  rz ą ­
dów. P o la c y  za jm ą na  ra z ie  s tanow i­
sko  w y czek u jące .

„N. Fr. P r e s s e “ donosi,  że  jed en  z 
k ie ru jący ch  polityków po lsk ich  wyraził 
s ię  w sposób  n as tępu jący :

„ N ie  m am y  wiary, a b y  bar. Burian 
rozw iąza ł  k w es tję  po lską  pom y śln ie  dla 
P o la k ó w  i ku og ó ln em u  zadow olen iu . 
P o la c y  b ę d ą  ted y  c z e k a ć ,  jak  s ię  s to ­
sunk i rozw iną, by  n a s tę p n ie  za jąć  s t a ­
now isko  w o b ec  no w eg o  m inis tra  spraw 
zag ra n ic zn y c h .“

w  Dąbrowie«

internowani Krćlewlacy.

Sytuacja w Finlandji.
S Z T O K H O L M . 19.4 (B. K.) W ed ług  
peszy  z Abo, s tracili  cze rw on i gwar- 
isci rów n ież  i S a lo ,  N ys tad  i Riihi- 
tekt.
N iem cy  z jednoczy li  s ie  z a rm ją
rhpim gci fair x t

, . j n  z. a: u\yą  M
rheim sa, tan, ż e  te r a z  ca ła  połUdWn- 
1-z.achodnia F in landja  o sw o b o d zo n a  
-t z pow stańców .
A im ja  cze rw o n a  je s t  pod  T o ija la  cał- 
wicie o toczona .

T a j e m n i o z e  w p ł y w y .

„ W ie n e r  Allg. Ż tg .“ donosi. „Jak  o- 
g ła sza ją  ofic ja ln ie  ze  s trony  partyj­
nej, z eb ra ły  s ię  na  w spó lne  posie­
d zen ie  p a r t ja  n iem ieck o  narodow a i 
n ie m ie c k o -n a ro d o w e  z je d n o c z en ie  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  dr. Sy lw estra .  Na p o ­
s iedzen iu  w w ybitny  sposób  dano  wy­
raz oburzen iu , p a n u ją c e m u  w śród  całej 
ludności na sk u te k  o s ta tn ich  w ydarzeń. 
S z c z e g ó ln ie  p o tęp ian o  w p ły w y ." w yw ie­
ran e  ze  s trony  n ieodpow iedz ia lnej  na 
spraw y państw o  ve pie rw szorzędne j  w a ­
gi, oraz  w skazyw ano  na to, ż e  w przy­
sz łośc i b ezw zg lęd n ie  n a leży  p rzeszk o ­
dzić pow tórzeniu  się  p o dobnych  s to ­
sunków.

Wyjazd bar. Buriana 
do Niemiec.

Pilący, a tiar. Burian.
W IED EŃ  19.4 (BK.) M in is te r  sp raw  
w nętrznych ba ro n  Burian , uda je  się 
ró tc e  do N iem iec , by  złożyć cesa-  
iwi W ilhelm ow i sw o je  u szanow anie ,  
tanc le rzow i R zeszy  h rab iem u  Hert-

W iedeńskie „Poin. Nachr.“ dono­
szą z kierujących kół polskich: 
Niespodziewana wiadomość o no­
minacji bar. Buriana na ministra 
spraw zagranicznych nie może na­
t u r a l n i e  n m ^ r ł n  y r t . j r i r n . . .  - o

Bustyahaza na Węgrzech, 8.4
W  obozach TalaborfalVa i Ta­

ra czköz (w tym ostatnim mieszczą  
się, jak wiadomo, sami Królewia- 
cy), stosunki naogół znacznie się  
poprawiły w dniach ostatnich. Le- 
gjonistom wolno uczęszczać

do
sąsiednich wsi i czynić zakupy, co  
jest niezmierną ulgą dla internowa­
nych. Z tego Względu, zamiast wy­
syłki różnych artykułów żywności, 
przeznaczonych dla tych obozów, 
których zakupno w Galicji wyma­
ga tak wielu trudów i niemałe kło­
poty są z transportem, należałoby 
przysyłać raczej pieniądze na ręce  
miejscowych legionowych zarządów.

W czesna bardzo wiosna, s łon ecz­
ne ciepłe dni i nadzieja, że prze­
cież udręka obozowa wkrótce się  
zakończy, wpływają bardzo korzyst­
nie na umysły i zdrowie młodzieży  
legjonowej, która nie traci ducha

Dąbrowa, 17 kwietnią,
D ziś  m inął t rzy n as ty  dzień  strajku 

górn ików  w  D ąb ro w ie  G órniczej. . .
S tra jk  w y b uchną ł  n ie spodz ian ie  w pią­

tek  5 b. m. B ez  up rzed n ieg o  zaw iad t  - 
m ien ia  porzucili  gó rn icy  p ra c ę  na t rzech  
kopa ln iach , a  m ianow ic ie  na M ortim e- 
rze, F lo rze  i K azim ierzu.

W  so b o tę  s tra jk  miał rów nież  c h a ­
rak te r  b e z ro b o c ia  częśc io w eg o .

N iedz ie la  i n a s tę p n y  dzień  św ią teczny  
z na tu ry  rz e c z y  n ie  m ogły  p rzyn ieść  
zmiany. M ów iono  tylko, że  stra jk s ie  
rozszerzy .

I rz e c z y  wiście w e  w torek  9 b. rn. 
buchną ł  s t a j k  p o w sz e c h n y  na  wsz 
kich ko p a ln iach  Z ag łęb ia  D ą b ro w s1 
go okupacji  austr jack ie j. . .

R ó w n o cześn ie  pojawiły s ię  z n an e  
rząd zen ia  władz: o g ran iczen ie  ruchu 
le jow ego  i cyklis tow skiego , w cześr  
sz e  zam y k an ie  sk lepów , z ak az  ru 
u licznego  po godz. 10.

R obotn icy  d o m ag a ją  się  dodatl 
d roźyźnianych , po lep szen ia  aprowiz 
i t. d.— żądan ia  sw e  podali za rząd  
przym usow ym , c z e g o  j e d n a k  korne 
okręgu  p rzem y sło w eg o  nie przyjęła 
Wiadomości.

Na p rz e w le k ło ść  strajku wpływa 
znacznej m ie rz e  spó r  o przedstawił 
stvvo robo tn icze .  Dawniej p rzedst 
c ie lam i ogółu ro b o tn iczeg o  w o b ec  w 
byiy t. z w. d e le g a c ję  robo tn icze  z l  
n e  po ż  do 5 górn ików  z każdej 
palni. D e le g a c je  te  jednak  przed  
daw nym  c z a se m  rozw iąza ły  się. O 
nie chc ia ły  ich ro ię  sp e łn iać  zwi > 
zaw odow e.

T y m c z a s e m — jak  się dowiadujen 
ko m en d a  o k ręg u  przem ysłow ego  
na s tanow isku , ź e  stra jk  został zac 
b ez  u p rz e d z e n ia  w ładzy i że  najp 1 
powinni s t ra jku jący  stawić s ię  do p



Hr 2. „ZIEMIA LUBELSKA“—dnia 19 Kwietnia 1918 roku. M  175.

W ten sposób strajk trwa dalej.
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi­

li we środę po południu rozpoczęły się 
rokowania.

Jest nadzieja pomyślnego ich prze­
prowadzenia, a temsamem rychłego za-- 
kończenia strajku. Być może, że ro­
botnicy podejmą w czwartek rano pra­
cę  na kopalniach.

HepuBlilta B ia io iisha .
Zurych, w kwietniu.

Na posiedzeniu Rady Białoruskiej w 
Mińsku, w dniu 24 marca br. uchwalo­
no ogłosić niezawisłość białoruskiej Re­
publiki ludowej i oderwanie jej od Ro­
sji. Jest to właśnie tylko potwierdza­
nie uchwały, powziętej na Zjeździe bia­
łoruskim, który odbył się w dniach od 
5 do 17 grudnia 1917 r. Obecnie jed­
nak wydano dwa orędzia (hramoty) do 
narodu białoruskiego, określające bli­
żej ustrój, granice i prawa przyszłej 
Republiki.

Pierwsze orędzie, drukowane w wy- 
chodzącem w Kijowie „Bialoruskiem 
Słowie'1 opiewa między innymi:

Białoruś w granicach rozsiedlenia i 
liczebnej przewagi ludu białoruskiego 
ogłoszona zostaje Republiką ludową.

Prawo prywatnej własności ziemskiej 
zostaje skasowane. Grunty zostają 
przekazane bez wykupu tym, którzy na 
nich prccują. Lasy, jeziora i skarby 
ziemi stanowią własność Republiki.

W  drugiem orędziu powiedziano mię­
dzy innemi: ■—-

O becnie, my, Rada białoruskiej Re­
publiki ludowej, zdejmujemy z kraju ro­
dzinnego ostatnie więzy zawisłości pań­
stwowej, którą carowie rosyjscy siłą 
wtłoczyli na nasz wolny i niezależny  
kraj. Od tej chwili Republika białoru­
ska ogłasza się niezależnem i wolnem 
państwem. Narody Białorusi rozstrzygną 
przez swoją Konstytuantę o przyszłych 
państwowych sojuszach Białorusi.

Na mocy tego tracą moc wszelkie 
stare więzy państwowe, które dały cu­
dzej władzy państwowej możność pod­
pisania W imieniu Białorusi traktatu po­
kojowego W Brześciu, skazującego na­
ród białoruski na śmierć i rozdzierają­
cego  jego ziemię na części.

Rada Republiki b i a . t o u s K i e i  wejdzie w 
stosunki z zainteresowanymi stanami i 
zaproponuje rewizję tej części  umowy 
brzeskiej, która odnosi się do Białorusi 
i podpisze traktat pokojowy ze  wszyst­
kiemu wojującemi państwami.

Republika białoruska powinna objąć 
wszystkie ziemie, na których naród bia­
łoruski mieszka i posiada liczebną przeu- 
wagę, a mianowicie: Mohylowszczyznę,  
białoruskie części Mińśzczyzny, Gru- 
dzieńszczyznę (z Grodnem, Bialymsto- 
kiem i in.), Wileńszczyznę, Smoleń- 
szczyznę, Czernichowszcz y zn ę  i są­
siednie częśc i  gubernji, zamieszkałe  
przez Białorusinów.

Z e  ś w i a t a «

ska wynosi 200,000 osób; przed wojną 
było 100,000.

•jt. W oezeki> aniu dyplomatów niemi-sc- 
kielj. Z Rosji donoszą: Komisarjat lu­
dowy dla spraw zagranicznych w Mo­
skwie zakomunikował rządowi niemiec­
kiemu, że spodziewa się. przybycia do 
Moskwy niemieckiej delegacji dyplo­
matycznej i, że  poczynił wszystkie za­
rządzenia, niezbędne dla jej przyjęcia.

ws Konstytuanta ukraińska. Mala Ra­
da w Kijowie uchwaliła zwołanie ukraiń­
skiego zgromadzenia ustawodawczego  
(konstytuanty) na dzień 12 maja na pod­
stawie grudniowych i styczniowych w y­
borów i wyborów dodatkowych w tych 
okręgach, w których wybory dotychczas 
nie odbyły się.

-/» Wrzenia w Irlandji. Biuro Wolffa 
donosi z Berna: Rząd angielski z wiel­
kim zaniepokojeniem śledzi postawę 
Irlandji, gdyż jej opór wyraża się nie 
w hałaśliwych manifestacjach i w wy­
buchach, podobnych raczej do słomia­
nego ognia, lecz vw zorganizowanej 
akcji, mającej na celu uniemożliwienie 
wprowadzenia w Irlandji obowiązkowej 
służby wojskowej.

,,Petit Journal“ donosi z Dublina: 
Władze wojskowe zakazały w Irlandji 
aż ds dalszego rozporządzenia odby­
wania wszelkich zebrań publicznych. 
Odnośny rozkaz podpisany został przez 
generała Frencha.

io» Fabryki w Niemczech. „Wiadomo­
ści Przeglądu technicznego“ (Ns 12) 
przytaczają z „Nord. Allg. Ztg.“ co na­
stępuje: Z 1,700 niemieckich przędzal­
ni i tkalni bawełny, które byiy czynne 
przed wojną, pracuje obecnie 70, uzna­
nych za najwydatniejsze. Drogą łącze­
nia z sobą fabryk obuwia zmniejszono 
ich liczbę z 1400 do 500. W olejnic- 
twie z 720 fabryk pozostało czynnych, 
jako najsprawniejszych 15. W  tkalniach 
jedwabiu z 45 tys. warsztatów tkackich 
pozostało w ruchu 2,500.

co: Ohydny lynch. W jednem z niia- 
steczek południowego stanu Tennessee  
pewien murzyn zastrzelił dwóch bia­
łych.

Rozwścieczony tłum, któremu poma­
gała policja, wywlókł nieszczęśliwego  
za miasto i tu przywiązano go do pala.

Siostra zamordowanego wygłosiła mo­
wę, żądając, aby murzyna tak długo 
przypiekano rozpalonem żelazem, a i  
usmarzy się żywcem. Tłumy z radóś- 
nern okrucieństwem przyjęły ten ohydny 
projekt i n ieszczęśliwego murzyna dotąd 
pieczono rozpalonem żelazem, aż wśród 
straszliwych mąk wyzionął ducha.

Z ©alej P o lsk i.

ur> Na włoskiej ziemi. Z Huszt do­
noszą:

Nadeszła tu wiadomość z Udine od 
jednego z legjonistów, którzy wyjechali 
pierwszym transportem. Donosi on, że 
Wszystkich przebrano tam natychmiast 
w mundury wojska austrjackiego i już ód 
tygodnia odbywają oni ćwiczenia woj­
skowe w okolicy miasta.

son Hr. Czernin ma pójść na front wło­
ski. Z Wiednia, donoszą:

Hr. Czernin — jak słychać — przy 
wręczeniu prośby o dymisję prosił c e ­
sarza o użycie go na froncie włoskim, 
gdzie ma objąć komendę brygady — 
ma on rangę generał majora w armji.

ooo Bar. Burian już urzęduje. W iedeń­
ski „FremdenbUtt“ dgr.osi: Minister
spraw zagranicznych bar. Biurian już 
zjawił się w ministerstwie dla objęcia  
urzędowania i odbycia z byłym mini­
strem spraw zagranicznych hr. Czerni- 
nern konferencji, dotyczących objęcia 
urzędowania i najważniejszych kwestji 
polityki zagranicznej. • 

e Z  Mińska lit. Policmajster nie­
miecki Mińska zawezwał do siebie p. 
o. naczelnika, milicji, p. Berge:a w c e ­
lu omówienia spraw tejże. Postanowio­
no zmniejszyć jej etat. Wymówiono  
miejsce 150 milicjantom. Ludność Miń-

miejscowej Rady miejskiej, zatwierdzo­
na następnie przez władze okupacyjne.

Spekulacja ziemią. Z Kielc donoszą: 
Jeden właściciel majątku ziemskiego w 
pow. miechowskim «sprzeda! większą  
przestrzeń ziemi żydom po 810 rb. za 
morgę, a żydzi rezsprzedają ten szmat 
ziemi włościanom po 1400 rb. za mor­
gę. Ciekawa rzecz, d'a czego b. właś­
ciciel »majątku nie zajął się sam roz 
sprzedażą ziemi włościanom?

Ukarane gminy. W gubernji suwalskiej 
skazane zostały gminy: Gieczołowska  
na 500 mk. za ukrywanie jeńców rosyj­
skich; Jabłonowo na 400 mk. za to sa­
mo; Maczuliszki skazane zostały za nie- 
domesie wladzorn o gnieździć bandyc­
kim, tam się mieszczącem.

Statystyka studentów żydowskich. 
„Volksblatt“ robi następujące obli­

czenie ogólnej liczby studentów-żydów  
w Warszawie:

Przy żydowskiej „Strzesze akademic­
kiej“ istnieje. 5 odrębnych sekcji: uni­
wersytecka liczy 500 członków, poli­
techniczna 100, dentystyczna 200, To w, 
kursów naukowych (T. K. N.) 100, 
szkoły Zielińskiego 100. Dotychczas  
„Strzecha“ reprezentuje (ogółem) 800 
Żydów studentów, co stanowi 50 proc. 
ogółu Żydów studentów w _ Warszawie. 
(Jest ich zatem około 2,700),

Odbieranie broni. „Głos radomski“ do­
nosi: Wszystkim urzędnikom Pol. Centn, 
Zbożowej, którym wydano broń dla o 
brony życia w czasie oblazdów, obecnie  
z racji likwidacji P. C. Z. — broń ta z 
polecenia władz jest odbierana.

Rekwizycja gum. Z Radomia donoszą: 
Od pewnego czasu trwa bardzo obostrzo­
na rekwizycja opon gumowych z row e­
rów, jak również i obręczy gumowych  
z pojazdów.

Groźba, strajku lekarzy. Lekarze szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie je szcze  
w r. z. wnieśli do Wydziału Krajowego 
prośbę o podwyższenie wynagrodzenia,  
motywując to ogólną drożyzną. Wol^ec 
tego, że  prośba ta nie odniosła skutku, 
lekarze ponowili ją w marcu r. b. I tym 
razem Wydział Krajowy nie uwzględnił 
prośby lekarzy, co wywołało zaostrzenie 
się zatargu, i lekarze zagrozili porzuce­
niem lecznicy.

Fabryka tkanin papierowych. Z War­
szawy donoszą:

Powstał projekt i czynione są już od­
powiednie zabiegi o rozpoczęcie w_ 
Warszawie fabrykacji tkanin papiero- 
wych (na odzież, bieliznę, pasy, obuwie 
est.). Fabryka ta funkcjonowałaby pod 
egidą Wydziału zaopatrywania.

Nowy „pasek.“ Z Będzina donoszą:
Rzecz nie do wiary, a jednak fakt. 

Utworzono tu pasek na trepy, które, 
sądząc z zapotrzebowania w r. b.,- zy­
skają prawo obywatelstwa.

i tak w poniedziałek można było do­
stać jeszcze drewniaki za 5 m k, we  
wtorek już żądano-mk. 8 — Cena stale 
wzrasta.

Bandytyzm we Lwowie szerzy się  W 
zastraszający sposób. Urzędowo stwier­
dzono, że liczba włamań i napadów wy­
nosi obecnie we Lwowie 50 dziennie. 
Oprócz tego pisma donoszą o licznych 
napadach i morderstwach rabunkowych 
w okolicy Lwowa.

Napad bandycki na dwór. Z Często­
chowy donoszą: Przed paru dniami \  
dwór państwa-Jaraczewskich w Dąbro­
wie pod Częstochową zęstał napadnię­
ty przez bandytów. Gdy po Wieczerzy 
mieli udać się p. Jaraczewscy na spo­
czynek, p. Jaraczewska usłyszała czyjeś 
kroki w drugim pokoju. Zaniepokojo­
na, kto może tam być, zapytała i rów­
nocześnie wszedł do sypialni m ężczy­
zna zamaskowany, z browningiem skie­
rowanym w jej stronę. Przerażona  
krzyknęła, co sprowadziło p. Jaraczew- 
skiego z kancelarji, który rzucił się na 
bandytę, chcąc mu wyrwać browning, 
jednak w walce uległ silniejszemu prze­
ciwnikowi. Do powalonego na ziemię 
p. Jaraczewskiego bandyta strzelił kil­
kakrotnie, P. Jaraczewska wybiegła do 
kuchni, wzywając pomocy i tam zastała 
jeszcze siedmiu bandytów również za­
maskowanych, którzy obezwładniwszy 
służbę groźbą strzelania, obstawili wszy­
stkie wejścia. Prawdopodobnie spłosze­
ni strzałami, na sygnał uchodzącego  
mordercy, wszyscy opuścili dwór bez  
łupu. Ofiarą padł p. Jaraczewski, gdyż 
ugodzony kulą W same usta, zginął na 
miejscu.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W  R E­

DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ1. 

DLA WYPOŻYCZALNI POL­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

KM
Z » g i n ę 8 a  S c s i ą ż e c s k a  lokasyjna Kasy P o ­
życzkowej Przem ysłow ców  Lubeisk ch, w ydaca  
na Imię Dudka Jana za Nr. 147812728!. 'U p r a ­
sza i ię  o  złożenie w Biurze Kasy. 870

Rząd, a reemigracja. Z Warszawy pi­
szą: Donosiliśmy już, że  z ramie,da 
rządu polskiego utworzono komisję, 
która ma wyjechać do Mińska Litew­
skiego, ażeby na miejscu zorganizować 
akcję powrotu uchodźców polskich z 
Rosji do kraju. Pierwotnie podany 
przez nas skład komisji uległ zmianie; 
obecnie do komisji należą pp.: książę 
Eustachy Sapieha, preres Rady głów­
nej opiekuńczej, Jan Dmochowski, S te­
fan Dmochowski i Karszo Siedlewski, 
sekretarz osobisty księcia Sapiehy.

Aresztowania. „Gazeta Polska“ do­
nosi: W poniedziałek został aresztowa­
ny z polecenia komendy obwodowej 
znany W D ąlrew ie górn. jeden z tutej­
szych przywódców P. P. S. i sekretarz 
magistratu p. Zygmunt Lubodzieck}. 
Aresztowanego odesłano do Kielc.

Wskutek przeprowadzonej rewizji a- 
resztowano tego samego dnia radnego 
miejskiego p. Czernedę, robotnika ko­
palni Tow. franko-włoskiego, oraz jesz­
cze jednego robotnika. Obaj zostali 
wypuszczeni na wolną stopę.

Umorzone sprawy polityczne. Z Kielc 
donoszą: Jałr wiadomo, w związku z 
manifestacjami i zajściami w lutym b. 
r. aresztowano w miechowskim znacz­
ną ilość osób. O becnie już praveie 
wszyscy aresztowani są na wolności. 
C zęść z nich uniewinniona została na 
zasadzie wyroków c. i k. sądu wojen­
nego, co do innych umorzono śledztwo 
tak, że do spraw nie doszło.

Przywrócona nazwa. ,£ Miechowa do­
noszą: Starodawna nazwa „Rynek“ przy­
wrócona została miechowskiemu rynko­
wi, który od dłuższego czasu nosił na­
zwę „Placu Franciszka Józefa“. W 
sprawie tej zapadła odnośna uchwała

W ¥ K * I
ruchu chorych zakaźnych, meldowanych w Wydziale Sanitarnym 

przy Magistracie miasta Lublina przez marzec 1918 r.

Rodzaj choroby
OZOśt -

ło z dnia 
28 2

Pnyby
>0

Wvzdro-
wi,.ł> Zirart

ue. osta 
je na

zień .4

Tyfus brzuszny . . . . 15 6 16 1 4
Tyfus plamisty . . . . 49ł 97 82 3 54
Tyfus powrotny . . . . 2 14 10 — 6
Dyzenterja . . . — 1 — 1 —
S z k a r l a t y n a ......................................... 7 1 6 — 2
O d r a .................................................... 1 — 1 — —
D y f t e r y t .................................................... 1 4 4 — 1
R ó ż a .................................................... 2 — — — 2

Razem 7 0 123 119 i 5 09

Procent śmiertelności na tyfus plamisty w Lublinie wynosił W roku 1916 
7,22 proc., w r. 1917 7,53 proc. i w ciągu 5 miesięcy 1918 r. 4,27 proc.

DRUKARNIA
ZIEM! LU BELSK IEJ

u lica  T a d e u s z a  IC^śei&ss^io to  B,
UJ t  K o n y u? a eszelkta druki 
po cenash przystępnych «

Zsmöuiisnia wykonywa się a  
szybko i akurafnie. :: :: :: ::

B r o s z u r y  — D yp lo m y  — A f i s z a  — P r o g r a m y  -  U s t a w y  — Bla  
K w i t a r j u s z e  — S p r a w o z d a n i a  —T a b e l e  — L is ty  ż a l e b n s  K< 
Z a w i a d o m i e n i a  ó i iebne  — G y r k u l a r z e  — R a c h u n k i  — B i l e t y  
t o w e 8 o r a z  w s z e l k i e  d r u k i  d l a  I n s t y t u c j i  p a ń s t w ,  s p e t .  i pi

W ykonania  z  z a s t o s o w a n i e m  n a jn o w s z y c h  
z d o b y c z y  t e c h n ik i  d r u k a r s k ie j

r edaktor 1 Wydawca $ H a?!o k l« D r u k a r n i *
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ifaMa palii. Im. S. Se- 
iMltetóega.

dn. 7.-1 1918 odbyło się walne ze- 
e członków Tow. Bibljoteki pu- 
nej im. H Łopacińskiego, w dru- 
terminie^w obecności 11 członków 

w lokaiu własnym, w gm achu po 
inikańskim. Zebranie  zagaił prze- 
ięząćy Komitetu dr. A. jaworowski 

em wybrano na przewodniczącego 
antą ogólnego p. H. Wiercieńskie- 
tóry poprosił p. D. Kochańskiego 
msora, a na trzym ającego pióro p. 
litewicza.
wypełnieniu punktu 5-go porządku 
nego, odczytane zostało  sprawoz- 
- Komitetu za rok ubiegły przez 
borowskiego (w zastępstw ie chorego 

Jaczew skiego , sekretarza  To w.), 
roku ubiegłym (11 tym istnienia 
rzystwa) działalność Bibljoteki 
iwaną była jak i lat poprzednich 
mmadzeniu, katalogowaniu i po- 
owaniu księgozbioru, prowadzeniu 
ni i wypożyczaniu książek, wresz- 
ymianie dubletów, 
dki materjalne do wykonywania 
zadań zm ierzające, czerpało To- 
stwo ze składek rocznych cz łon - 
z opłat za czyte lnię oraz z ofiar 
nych. W  roku sprawozdawczym 
teka liczyła 311 członków (no- 
przybyło 40, ubyło zaś 26), wobec 
zlonkow w roku poprzedzającym . 
i o ś ć  publiczna przyniosła bibijote- 
roku sprawozdaw czym  kwotę 200 

zaledwie i 183 rb. (na utrzyma- 
bljoteki) i 155 koron na Fundusz 
?y domu. Na ten ostatni cel Tow. 

mało zapis ś. p. Ju liusza  V ettera 
ocie 20000 rb. W ciągu  roku spra- 
iwczego przybyło do zbiorów bi- 
-a dzieł 515 w 916 tom ach, w tej

0 z zakupS pochodzi 132 tomy 
e za sum ę 569 rb.) i z darowizn

Z darowizn złożyły instytucje 
mów, resztę  osoby prywatne, w 
,zc;e lwią część  : stanowi dar ro- 
ś. p. S tefana Kowerskiego, złożo­

ne ważnie z rzeczy  cennych, któ- 
m aczną część  jednak  zniszczyła 
a wojna, tak  żc dar byłby o wie- 

większy.
końcu roku sprawozdaw czego li- 
księgozbiór Nr. 20146 dzieł w 
tom ach ocenionych i ubezpieczo- 

is sumę 15o07 rb. 82 kop. Duble- 
ddano innym bibljotekom 150 to-

b korzystających na miejscu z 
teki było 2605, (w obec 2295 w 
.), ponadto wypożyczono do do- 

2025 tom. J a k  lat ubiegłych tak i 
a sprawozdawczym uczęszczała 
jjptekt przeważnie młodzież szkol- 
orzystała z działów obejmujących: 
trę, nauki historyczne, społeczne 
'odnicze. Największa frekwencja 
f październiku i listopadzie (514 i 
>sób), najmniejsza w lutym (55 

Zwiedziło b ibliotekę 131 osób. 
:u sprawozdawczym zmarło człon- 
-ciu, z tych 4  eh założycieli: ś. p. 
twski Franciszek, V etter  Juljusz, 
mowicz Piotr i Ligowski Kornel, 
tek  rzeczywisty ś. p. Andrzeja- 
Vaelaw. Bibljoteka z końcem ro- 
yła 5 ch członków honorowych, 
mków założycieli i 511 członków 
-vistych.
itet Biblioteki stanowili: pp. dr. 
ider Jaworowski (p rezes  oraz

1 14) W ładysław Karwowski (wiee-
dr. Kazimierz Jaczew sk i (sekret.)

vlączewski, T adeusz  Piotrowski, 
Krzanowski i W ładysław Przega- 
Zgodnie z ustaw ą wstępowali w 
?■ Jaworowski, M ączewski i Prza-

tykonaniu punktu 4 i G porządku 
?go, dr. jaw orow sk i  odczytał 
zdanie kasow e i projekt budżetu 
3 r, zaś p. C zes ław  Myszkorow- 
rawozdanie Komisji rewizyjnej, 
awozdan tych okazało się, że  su- 
m sow ą za 1917 r. stanowi 18099 

majątek Towarzystwa w książ- 
rękopisach, rycinach i m apach 

16170 rb., (licząc minimalnie

„ZIEMIA LUBELSKA“

wartość książek), że wpływy na utrzy­
manie bibljoteki zamknęły się w su­
mie 1542 rubli 85 kopiejek i że  wpły­
wy i wydatki na 1918 rok są propono­
wane i zam knię te  w cyfrze 1955 rb.

Sprawozdanie powyższe zebranie o- 
góine jednomyślnie zatwierdziło.

(Dok. nast.).

Z e św ia ta .
w  W Huszł. W ice p rez es i , Koła po l­

skiego hr. Baworowski i Zieleniewski 
dn. 12. 15 i 14 b. m. bawili w H uszt,  
aby się poirFormować o położeniu in ­
ternowanych tam legionistów. Ostatnimi 
czasy znów nastąpiło pew ne zaos trze­
nie w traktowaniu legjonistów. I tak np. 
utrudnia się im komunikację na zewnątrz. 
Mimo to usposobienie legjonistów jest 
dobre.

Nowa deklaracja Clemenceau. Do
„Vossische Ztg.“ donoszą z Berlina: 
C lem en ceau  zapowiada nową dek la ra ­
cję publiczną w sprawie listu cesarza  
Karola.

ca, Atak lotników na Paryż. J ak  d o n o ­
szą z Paryża, ostatni niemiecki a tak  
lotniczy w nocy  z 15 na 14 zrządzą 
bardzo znaczne  s z k o d y  materjalne. 
Dzienniki donoszą, że na jednej z na j­
bardziej ożywionych ulic śródm ieścia  
w pobliżu stacji kolei podziemnej je ­
dna z bomb, upadłszy, spowodowała u- 
tworzenie się dość dużego leja, przy- 
czem  rozerwała podziemne rury gazowe. 
Eksplozja i spowodowany przez nią po­
żar wyrządziły bardzo duże straty m a ­
terjalne. W ' promieniu 200 metrów 
wszystkie domy doznały znacznych u- 
szkodzeń.

Pewna liczba osób poniosła śm ierć 
na miejscu; wiele również osób zostało 
zasypanych. Zrzucone bomby są czernś 
w rodzaju torped.

o») Podjęcie stosunków dyplomatycz­
nych z Rosją. Berlińska „V ossische 
Zeitung“ donosi:

Stosunki dyplomatyczne państwa n ie­
m ieckiego z Rosją zostały teraz w zno­
wione ze  strony Niemiec.

W yjechał stąd do Moskwy poseł n ie­
miecki przy rządzie rosyjskim hr. 
Mirbach.

cos Losy rodziny carskiej. Korespon­
dent dziennika „Politiken“, przebywają­
cy w Haparandzie, dowiaduje się z wia­
rygodnego źródła, iż wpływowe osobi­
stości poczyniły starania, aby rosyjska 
ex-cesarzow a wdowa otrzymała zezw o­
lenie na opuszczenie  Rosji i udanie się 
do Danji.

Lenin podobno skłonny jest pod pe- 
wnemi warunkami zgodzić się na od ­
jazd ex-cesarzowej.

G dy obawiano się interwencji japoń­
skiej na Syberji, wówczas rodzina by­
łego cara przeniesiona została z T obol­
ska do jednej z miejscowości na Uralu.

Były car podobno dobrze się czuje, 
przyczem korzysta z dużej stosunkowo 
swobody, czyta codzień gazety  i śledzi 
z wieikiem zainteresowaniem  wydarze­
nia światowej polityki.

cfloNastrój rewolucyjny w Änglji. „N. W. 
A bendblatt“ donosi ze Sztokholmu: 

„Politiken“ donosi z Londynu:
Nastrój rewolucyjny w Anglji wzmógł 

się bardzo. Dnia 1 i 2 kwietnia odbył 
się w L eeds  kongres angielskiej partji 
socjalistycznej, na którym uchwalono 
poparcie rewolucji rosyjskiej. Podzie­
lamy poglądy bolszewików—oświadczył 
przewodniczący kongresu wśród entu­
zjazmu obecnych.

M ac Lean oświadczył, że tylko r e ­
wolucyjnymi środkami zmusić można 
rząd do pokoju.

on Lord Lansdowna o pokoju. „N. W. 
Abendblatt“ donosi z Rotterdamu:

Lord Lansdowne wygłosił w niedzie­
lę w Birmingham mowę, W której wy­
kazywał, że  sytuacja wojenna wszyst­
kich państw, prowadzących wojnę prze­
mawia za pokojem kompromisowym. 
Po mowie lorda Lansdow ne‘a urządzi­
li pacyfiści m anifestację pokojową.

coo Niedoszły kongres żydowski naUkrai-. 
nie. W  ostatnich dniach rządów Rady 
ukraińskiej w Kijowie zwołany został

dnia 20 kwietnia 1918 roku

kongres żydowskich żołnierzy Rosji w 
celu  stworzenia organizacji „żołnier­
skiej sam oobrony“. Na odbycie  kon­
gresu otrzymano pozwolenie Rady c e n ­
tralnej ukraińskiej. Z araz  po ro zp o czę ­
ciu zostało jednak zebranie  na rozkaz 
kom endanta kijowskiego rozwiązane. De- 
egacja  pod przew odnictw em  żołnierza 
Vogla udała się do kom endanta  i p ro­
siła go, aby swój rozkaz cofnął, ko­
m endant jednak przyjął delegację  s te ­
kiem wyzwisk, twierdząc, że wszyscy 
Żydzi są wrogami niepodległej Ukrainy. 
N a dobitek kazał oń przew odniczącego 
delegacji zaaresztować i rozstrzelać. 
Kiedy żydowscy członkowie Rady ukra­
ińskiej dowiedzieli się o tern, żażądali 
od Generalnego Sekre tarja tu  wyjaśnie­
nia w tej mierze. Sekre ta rja t  zadowo­
lił się odpowiedzią, że  cała  władza sp o ­
czyw a obecnie w rękach kom endan ta  
wojokswego.

■ j}a Przeciw państwom centralnym. „Nasz 
W iek“ donosi: Radek, C zernow , G e r ­
mański i towarzysze rozrzucili po całej 
Rosji odezwy, w których wzywają do 
powstania przeciw państwom centralnym.

Z  Petersburga donoszą: Komisarz lu ­
dowy Radek został zamianowany k ie­
rownikiem oddziału „Centra l Europa“ 
w komisarjacie dla spraw zagranicznych. 
T em u  oddziałowi podlegają wszystkie 
sprawy, dotyczące Niemiec, Austro-W ę- 
gier, Polski i Turcji.

cos P rasa  francuska o dymisji hr. Czer­
nina. „Acht-Uhr-Blatt“ -donosi z Genewy:

Prasa francuska tryumfuje z powodu 
upadku hr. Czernina.

Agencja HaVasa oświadcza w półu- 
rzędowej nocie, że  dalekonośne działo 
p. C lem en ceau ‘a ugodziło śmiertelnie 
Czernina.

Zresztą prasa paryska wyraża zapa­
trywanie, że  wypadki dni ostatnich w zm o­
cnią przymierze austro niemieckie.

Z ©alej P ö isk i-
Austro-węgierski Syndykat dla zakupu 

drzewa w Peisce, Litwie i Ukrainie zw ró­
cił się do jednego z warszawskich 
eksporterów leśnych z propozycją do ­
stawy drzewa dla syndykatu. Syndykat 
ma operować w okupacji austrjackiej, 
czyni jednak starania o rozszerzenie 
swej działalności i na okupację  n ie­
miecką. Zakupyw ane drzewo w r. b. 
w pierwszym rzędzie będzie  oddane do 
dyspozycji władz wojskowych.

Zaprzeczenie. W iadom ość prasy szwaj­
carskiej z dnia 1 b. m. jakoby w P e ­
tersburgu utworzono zostało poselstwo 
polskie, nie jest zgodne z prawdą.

„Len“. Z R adonra  donoszą: Bardzo 
poważnie zapowiada się nowozorgani- 
zowane w Radomiu przedsiębiorstwo 
pod firmą Tow. Przemysłowego „L en“ , 
które sobie postanowiło najbardziej 
aktualny cel stworzenia w naszej okoli­
cy ośrodka przemysłu włóknistego. 
—  „L en“ uzyskał od wtadz lubelskich 
zapewnienie zwolnienia trzeciej części 
w yprodukow anego  włókna na m iejsco­
we potrzeby, oby więc cieszył się jak- 
największym poparciem wśród rolników, 
od  których wielkość produkcji za leżeć  
będzie. O becn ie  rozwija się agitacja za 
największym zaplantowaniem lnu, w 
opracowaniu zaś jest budowa własnej 
m echanicznej mędlarni dla otrzymywania 
włókna że słomy lnianej, _ a następnie 
przędzalni włókna na płótno. Rzecz 
pom yślana na większą skalę, oparta, 
jest na zdrowej zasadzie samowystarczal­
ności. Bezwątpiania placówka ta, po 
zniesieniu  ograniczeń, jakiemi wojna 
skrępow ała produkcję i p rzeróbkę włó­
kna, odegra poważną rolę w przem yśle 
rolnern i w handlu płótnem, które nie­
zadługo prży obecnej orgji ćen, będzie 
używ ane tylko przez milionerów.

Ofiara zabobonu. W okolicy Raby W y ­
żnie} w powiecie nowotarskim zginęła, 
pew na kob ie ta  straszną śmiercią, z 
powodu istniejącej tam jeszcze, zwłasz­
cza wśród starszych osób,ciem noty. O to  
idąc za głosem zabobonu, nakryła d aw ­
ną, nieszkodliwą narośl na głowie kol­
czas tą  skórą jeża i naciskając, wbiła

Str. 3

kolce i zraniła głowę» To ją miało u le ­
czyć. T ym czasem  nastąpiło zakażenie 
krwi i szybka, lecz bolesna śmierć. D ru­
ga, która w ten  sam  sposób chciała ule­
czyć narośl na szyi, jest konającą. In­
nej w ieśniaczce, chorej na zapalenie 
nerek, poleciła znachorka pluć na pło­
mień, obiecując, że  to ją uzdrowi. C h o ­
ra w najlepszej w ierze spełnia to po ­
lecenie.
e s o « »  m/mammßmmmmsmmma

W ieś©! I łs s p
otrzymane bezpośrednio przet 
S z to k h o lm  i K open­
hag«^ drukowane w , , D zien ­
ni ku K ijo w sk im “  w Kijo­
wie, „ G a z e c i e  P o ! s k ie j f< 
w M ostw ie  i „ K u r je r z e  P io ­
t r  o g r o d z k im “  *• Petersburga.

Każdy, kto ma blizkich poz* 
Hnją bojową, może nawiązać 
z  nimi korespondencję za po 
średoictwem „Ziemi Lubelskiej 
jeden wyraz korespondencji ko ­
sztuje 14 halerzy i 2 korony t*  
porto od korespondencji.

Jnlja z Laskowskich Z ie l iń s k a  z Rzymu do­
nosi siostrze Marji Sapieili w Warszaw e (Pra­
ga), że jest zdrowa pisała kilka razy bez od­
powiedzi. Prosi o adres i wiadomości tą sarną 
drogą. Groety warszawskie prosi się o prze­
druk.

Józef Walilko, żoła;erz a-mji czynnej, p o ­
szukuje swoich braci S taohław a i P iana słu­
żących w armji. Ktoby cokolwiek wiedział, pro 
szę o zawiadomienie, inne pisma proszę o prze­
druk.

Włodzimierz i Zofja Ł u s z c z e w s c y  zawia­
damiają rodziny Łuszczewskich i Kierwiiisk'ch 
w Królestwie, te  od miesiąca są razem w Tam- 
bowie, dokąd on przeznaczony został do rząto- 
wej fabryki. Komunikat Hali crvtaliśmy. O jpo- 
wie >zci nam obszernie o wgz, .kich, j s k s ę  im 
powodzi. My zdrowi jesteśmy. Zosia Nono nic 
ka wciąż bardzo chora; pyta co słychać z je 
rodzeństwem. Przesyłamy serdeczne pozdrowię 
ma. Pisma warszawskie prosimy ó przed uk 
12 ty październik (917 r.

Wieści do Rosji.
M a ria n n a  R a ta jc z y k  zawiadamh sweg 

syna Jana Ratajczy<a oraz rodzinę zameczku 
jącą w Rosji w m e ś c  e gubernjalnym *  łodzi 
mierzu, uhea Strzeleckaja dom Smimowa, jes 
t ;śmy zdrowi, żyjemy wszyscy, porost ńci 
jeszcze nadal tam gdzie jesteś.ie, pisze e i 
samą drogą na ręce p Jana Falkowskiego, War 
szawa, Pańska 44 m. 7 a ja e trzy mam 8f_ 

F r a n c i s z k a  S a i a c h  z Miedzny pow W ę ­
growskiego zawiadamia syna swego Franciszka, 
i Z wiadomości o n m orrzymalam i proszę 
o dalsze W domu wszyscy zdrowi — wszystko 
po dawnemu. '  gg2

K lem en tyn a  K a liń sk a  z Lublina Foksal 
na 2 prosić męża Stanisława, jeń a w niewoli 
Bułgarskiej o jakąko wiek, wiadomość o sobie. 
Dlaczego nie starasz się o powrót do kraju»1

840
R o za lja  C z e c h o w i c z  z Lublina ul. Szni- 

talna 5 zawiadamia syna swego Józefa Czech 
wicza Żytomiirz Wołyński gub. ui. K jowska 17 
u f ytjera p. Stanisława, że jest zdrowa w/az 
z dziećmi i całą rodziną Powodzi s ę dobne. 
Szczęśliwa jestem, że odeb-aiam lisł i5 kwiet­
nia od C e o  e, Kochany synu. Dowiedz się o 
p an n ę  Marji Krajewskiej skład apteczny »1. Ki­
jowska, czy jest zdrowa wraz z matką? Niech 
ziwiadomi siostrę swoją Wojciechowską w Lu 
blmie. _ 836

S t a n is ła w a  K o ś c ia n o w s k a  z Lublina 
sawiaduma zięcia S tm  sława <aazika inż-nie- 
ra  gab Enland ka stacją <okkethyza Tan k 28 
dog c;ęść że jesteśmy zdrowe pucu je  się w 
d a » n y n  zakresie powodzi się nieźle, pieniądze 
i list p erwszy i ołtatni odebrany, w Łasku dob­
rze, pam Radzi ko wa obecnie zfrowa, Tadzio 
w Warszawie w szko e mierniczej od “ acha 
była w a so mość. Oczekując prędkiego powrotu 
z utęsknieniem śc skam Was najserdrom ej z 
drogienr dziecinkami, Staśkę pozdrawiam. 841 

Marja D o r s z e w s k a  Kjów, Puszkin ka 9 
K -a tera  '3. Wieści mymy, lecz mój ostatni I st 
wróć ł. Nisi wszyrcy zdrowi, ja od 2 lat ni/do - 
mjgam, I c$ m ge jako tako pracować. Do 
szczęśliwego zobaczenia. Dr Mieczn k ewicz. 
Ka owi c b0 i

Dr. Stefan WąsowsHi
ordynator szp ita la  Św . U in ce n te g o  ä Paula

Powr >i ił i przfjiufije od 4 — 6. Ulica Nr - i  - t 
n kowska Nr '6 m 3. 5 .8

2 5  SS.QR&SS o'Es1 .cyma  
aksuajdaiŁ a S t o b  2  g s o $ to |e  &  

w ^ g o s 3 a n i i  ( « ł® -  
s n e c z n e ) ,  Ä d m ä « .  „Z ie tm i“  d ia  
R . C h .
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Pielgrzym ka na grób rabina. Nowosą- Ze względu na wspaniały zespól wy- 
decki korespondent „Wieku Nowego“ konawców, oraz wysoce pożyteczny cel, 
pisze: Rokrocznie w pierwszą niedzielę koncert ten, ze wszech miar zasługuje 
po Pajsachu ogromne masy tak miej- na poparcie publiczności, 
scowych Żydów jak i z najdalszych * Bilety wcześniej nabywać można w
stron Galicji, Bukowiny,Węgier i Ślązka, cukierni Semadeniego. 
zbierają się na grobie zmarłego przed
laty newosądeckiego rabina Halbersträ- T e a i e 1 h i .« a i» S .  „ C a a r s y  K o t “ .
ma, który uchodził za cudotwórcę. W  Dziś w Teatrze lit.-art. „Czarny Kot“ wi Bajkowskiemu za ofiarę 500 kor., 
czasach przedwojennych liczba pielgrzy- benefisowe przedstawienie p. Janiny Lu- złożoną Tow. z funduszów Magistratu 
mów dochodziła do kilkudziesięciu ty- bicz. Na program składa się wesoła w d. 19 kwietnia,
sięcy osób. W okresie wojny zmniejszy- farsa „Koniec miłości“ i dział koncer- X  Jarmark na ECaiinowszczyinie (j).
la się do połowy; w tym roku, (7 b. n r)  towo-humorystyczny. Czwartkowy jarmark na Kalinowszczy-
łiczba przybyłych z poza Nowego Są- „  żnie był dosyć ożywiony,
cza wynosiła znowu kilkanaście tysięcy Bydła przyprowadzono niewiele, żą-
osób, mimo trudności komunikacyjnych f  A P  1 L r  S  dan0 za nie wysokich cen;* za średnią
i mimo znacznych kosztów podróży. U l i i r k C I  krowę płacono '800 rb., świń do kar-

W śfód tegorocznych pielgrzymów y  |nr0rmacji dla uchodźców W spra- mienia przyprowadzono spor -, za s?tu- 
przewiriżały kobiety. To też większą mz xVac)1 p0^ro tu  do kraju udziela inż. St. kę płacono do 500 rb., prosięta bvłv 
zazwyczaj była przy tej okazji frekwen- Gorczyński przy uj. Ewangielickiej Ns 6, bardzo drogie, za parę płacono do 400
-cja u obecnego rabina, również Halber- ierW/ ze pi( tro , od 10 do~12 w poł. koron.
s t r a t n a ,  potomka zmarłego i uchodzące- Pożądanem jest skierowywanie tam Świnie karmne w tym tygodniu sta-

Kinematograf „Oaza—p. Zarzecka. jaka M. li. spadła ze schodów, pori®- 
Teatr  „Czarny Kot“ .—p>. Chojecka. sząc obrażenie na całem ciele. W ez- 
Cukiernia p. Rutkowskiego—p." Wcl- wane Pogotowie udzieliwszy peszwan- 

ska. kowanej pomocy, pozostawiło ją opiece
Kawiarnia Ziemiańska—p. Dzbeńska. domowej.
X  Podziękowanie. Zarząd Tow. opieki X  Kradzieże, (j) P. A. Ogińskiemu,

nad rodzinami Legjpnistów składa ni- Zamojska 54. skradziono portfel, w 
niejszem podziękowanie p. prezvdento- którym było 206 mb, 506 kor. i prze­

pustka. Sprawca kradzieży nie ujęty.
— Tomaszowi Wyrostkowi, ul. Gór­

na Nr. 11, skradziono na targu za Ma­
gistratem portfel z 17 kor. legitymacją 
i różjnvmi dowodami.

1 P 0 K Ö J  Z KUCHNIA
p o tr ze b łee  staraas lu b  od  
(po&a$daue s ło n e c z n e ) .  Z g ło ­
s z e n ia  p p zyjm . ÄtSm. „ Z iem i“ .,

go wśród starozakonnych za wyrocznię. p o ry w a ją c y c h  d0 miasta naszego niałv; na targu na Brońowicach płacono 
Wśród pielgrzymów mężczyzn, widziało \ Rosji, często ^ d a j ą c y c h  za funt żywej wagi 1 rb 80 kop gdy
się w tym roku wielu brodaczy w mundu- różnych oszustów. przed świętami płacono do 2 rb. 50 kop.
rach auMrjackich pospolitakow, j ak się dowiadujemy, projektoWanem X  Kary w Milicii m. (i) Naczelnik Mi-

---------------  jest urządzenie na dworcu stałych dy- licji m. skazał w I komisarjacie: ooste
żurów, celem spieszenia z radą i po- runkowego F. R. za n eznajomosć 
mocą uchodźcom. • strukcji służbowych i niewłaściwe

X  Z Uniwersytetu Ludowego (Towa- chowanie się na 24 godz. bezwzmęd- 
—  L etn isko  w  Kazim ierzu. W iele osób z rzystwo Krzewienia Oświaty). W  nie- nego odwachu i na zapłacenie o kor.

Warszawy wyjeżdża do Kazimierza lu- dzielę, dn. 21 b. m. o godzinie 7*ej kary na rzecz O. i P. M. M., posterun-
belskiego. O letnisku tern otrzymał wieczorem w gmachu Szkoły Handlo- kowego M. N. za nietaktowne zacho- 
„Hajnt“ wiadomość, że prawie wszyst- u’ej Męskiej (Bernardyńska 14) p. d-r wanie sie na służbie na 48 godz. od-
kie mieszkania są już tam wynajęte. M. Kasprzycka wygłosi odczyt „O zmys- wachu i 10 kor. kary na rzecz O. i >.
? a  2 pokoje z kuchnią płacą tam 500 lach, wzroku i słuchu“ . M . M., posterunkowego J. K. za sroz-

Bilety przy wejściu. nianie się na służbę na 24 godz. odwa-
X  Z T ow . Opieki n-;d rodzinami L egjo- chu i posterunkowego F. R. za niesta- 

n istów . Dochód ze sprzedaży pisanki wienie się na s ł u ż b ę  bez uprzedniego
W d. 8 b. m. na korzyść Tow. wynosi: zameldowania na 12 godz. odwachu; w
2,042 kor., 5 rb. 50 k.. 15 mar. 90 fen., IlPkęmisarjacie posterunkowego J .K . za 
ze sprzedaży prywatnej p. Przanowska zejście z posterunku na 24 godz. od- 

W sobotę, na benefis młodej wode- 50 kor., p. Węglowska 67 kor. i 1 rb., wachu i 5 kor. kary na rzecz O. i P.
wilistki, Anieli Milskiej, wystąpią roz- czyli ogółem 2,159 kor., 5 rb. 50 kop. M. M. i posterunkowego S. Sz. za pr^e-
głośne „Krowoderskie zuchy“ znanego i i 5 mar. 90 fen. bywanie w budce W czasie słiuby
autora sztuk mieszczańskich Stefana X  Wykaz rew irów  na dzień „znaczka“ 12 godz. odwachu.
Turskiego. „Zuchy“ miały w Krakowie 21 kwietnia 1918 r., na rzecz Ochron Rozkazem-dziennym Nr. MU z stal 
i Lwowie wielkie powodzenie. W  „Zu- Lub. Tow. Dobroczynności. zwolniony ze służby J. P. pos.erum<o-
chach“ bierze udział cały personal te- 1) Krak. Przedm., prawa strona, od wy 1 komisar., jako me zasługujący na 
atralny z Winiaszkfewiczem w roli Kła- Saskiego ogrodu do ul. 5 maja—p. Czer- zaufanie.
czka. wińska Wactawowa. X  Z Pogotowia Rąbkowego. (!.) M

W sobotę popołudniu ostatni raz od- 2) Od ul. 5 maja do Bramy Krakow- dniu 19 b. m. Pogotowie Ratunkowe 
śpiewaną będzie „Księżniczka Czar- skiej—p. Dzwcnkowska. wzywano w d w u  wypadkach, do

5) Krak. Przedm., lewa strona od Bra- zasłabłego na ulicy A. G., mieszka.,ca 
my Krakowskiej do ul. Kołłątaja — pp. Łęcznej, którego pozostawiono pnd 
Zofja Tymińska, Luchtowa Zofja i opieką Wydziału Sanitarnego i do u.. 
Myszkorowska Aleksandra. P. na ul. Namiestnikowską Ib, K tóra  co-

4) Od ul. Kołłątaja do Lipowej—pp. stała krwotoku p ł u c n e g o .  Po udziele- 
F. Jaworowska i Zawadzka. leniu pomocy chorą pozos.awiono «

5) Ulica Królewska i plac Katedral- w domu.
ny koncert-Towarzystwa Muzycznego, ny—p. Paprocka. X  Ukarani dorożkarze (i). Za la za ę
na dochód szkoły im. St. Moniuszki z 6) Ul. Zamojska od Katedry do mo- bez numeru skazani zostali na zapiacę- 
udziałem znakomitego wykonawcy Cho- stu — pp. d rowa Korczakowa i Pyzi- nie po 5 kor. kary do r oż o Z<m oY^’ 
pina prof. Zbigniewa Drzewieckiego, kowska. . Nr. 75, R. L. Nr. 78 i J- 1''• Nr. _I4,
który wykona obfitą wiązankę utworów 7) Dzielnica Piaski — pp. Rodkiewi- zaś H. G. Nr. 162 na 15 kor. wary.
wielkiego mistrza, ą między innemi No- czowa i Bołdokowa. X  Pożar za miastem. Dnia 18 b. m.
kturn Fis dür, polonez As dur, oraz ze- 8) Ul. Bernardyńska—p. Rzączyńśka. o godz. 5 popołudniu strażak z Brarnv
spół z dyr. Kenigem (skrzypce) sonatę 9) Ul. Namiestnikowska—pp. Kuczyń- Krakowskiej zauw ażył ogień w Stronie
G -dur Bethovena. ska Stefanja i Poznańska. wsi Wrótków. Zaalarm owana straż ognię-

P. Hohendlingerówna wypowie perły 10) Ulice: 5 maja, Początkowska i wa wyjechała W tym kierunku, ale,prze- 
poezji Konopnickiej, Ela, Ujejskiego i Niecała—pp. Pliszczyńska i Zarzecka, konawszy się o zbyt wielkiej odległoś- 
innych. 11) Ul. Ś-to Duska, przed kościołem ci pożaru, powróciła do koszar.

Dobrze przygotowany chór Tow. w Karmelitów— ochroniarka z ochrony IV Podobno paliła się wtedy na po,u 
połączeniu z*chórem Szkęły Muzycznej z dziećmi. sterta słomy, podpalona przez pastucha,
odśpiewa pieśni Mendelsohna, Moniu- 12) Rynek z kościołem Dominikań- x  Wypadek (j.) Dnia 18 b. m. na 
szki i Gounoda. skim— p. Rejer Helena. przedm. Bronowice przy ui. Krótkiej nie-  -- -- ,...» ..m-rei mtKAWf
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Ze sceny i egirady.
T e a tr  W ieik i.

N o W y  i o a l s ł a d  

J f t Z D Y  P O C i Ą G Ć s 1? .
ei a  s t a c j i

#
L s i h f i n  ( ) .

P R Z Y C H O D Z Ą *  j O B C H S B Z ą i  
G o d z r .  p r z y j - ś c i a s  l G o d z .  o d e j ś c i a !

Z D ĘB LIN A D O  DĘBLINA.

9  g  ‘5  -u rano 5  p; 53  ra rano
4  38 m. p o  por 3 g .  57  m  po po ł .

l £  9  m w l i c z . 8 g  51 m w le c z

Z CHEŁMA- D O  CHEŁMA

27 m . r;i' 0 . 10 g  —  »i rano

3  g  37 m. po  poł. 4  g ,  5 -  m  p '-#i.

8  g  4!  m w ie c e . 1! g  24 m  w ie e z .

, Z KRAŚ 41KA D o  -RAŚN1KA

8  g. 30  tn w ;e c z . a  : G m  rano

Z L U B A R T  C.VA D O  Ł U B A R T O  k  A.

2  g. 19  m. p<> p e ł i 3  g  19 m  ;:«< r o i

daszka“ .
Niedziela po pół. „Baron Kimmel“ . 
Niedziela wieczór „Krowoderskie zu­

chy“.
gCosicert,

Duże zainteresowanie budzi niedziel-

K a le c tw a  n ie  
p o w in n o  s i ę  

z a n i e d b y ­
wać!!!

Skuteczna  pomoc 
na skrzywione  
plecy  krzywienie  
się kości  grzbie­
towej k r z y w y  
w z r o s t  nóg, ko­
lan ,tw orzące  s ię  

garby  p tz t  z n o s z e n ie  i u ż y w a n i e  s p e  
■ ja ln y c h  leczn iczych  g o rse tó w  i p zv  
r z ą c ó w  o r to p e d y iz n v c h  u d z iec i  i osób  
s t a r s z y c h .  Dla amputowanych sz tu czn e  
nogi ( c r o t e z y )  w e  ile n a jn o w s z e j  e  
c r n 'k i  Osobiste  jawienie s ię  j e s t  ko- 
niecznem . U w a g a .  O trzym aw s/ .y  
m  łą i i o ś ć  m ater ja łu  przyjmuje  j e s z c z e  
tyI o  t rólki c z a s  o d  g o d z in y  10 —  1 

i 3  -  6.

R a p a p e r t
Dyr iktor Zagrań.Zakładu O rtopedycznego  

L//ÓW, ulica  P iekarska  I. 12— 1 piętro.

S l l l l l i l l i l l

W i l t e r - h

-znający język niemiecki, wychowaniec Szkoły im. Kronenberga 
długoletni szef biura jednej z poważnych firm przemysłowych 
z powodu zamknięcia fabryki poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty pod „Handlowiec“ przyjmuje adm. „Ziemi Lub.“ 552

biuralistka obznajmiona dokład­
nie z prowadzeniem administra­
cji pisma, znajdzie zajęcie. Ofer­
ty z kopjami świadectw składać 
w adm. „Ziemi Lub.“ pod lit. 
„A. J .“ 555

RoznosIclBlha gaist
p f rz E b f ia  od 1 m sja

W iadom ość w Administracji 
„Ziem i“ 521

p r z e c i n k o  w y s y p -  
k r m  s w ę d z ą c y m ,  

ś w ie r z b i e  | sw ę d z e n iu  skóry .  Z atw ierd zon n  
p rzez  U rząd  Lekarski G ł ó w n y  s k ła d  na Król. 
P. l«k e :  a p te ka  J K a< p rz> ko w a kieg o  w Ra­
domiu, c l .  R yrek .  N a  Lublin sk ła d  m a te r ia łó w  
a p te c z n y c h  M a g l e ' s k i e g o  i T u r e z y n o w ic z a

Pepleralmy
Macierz

Szkolną.

^ m m im .i<rniif a B w m ! m s m B B m B S B S s e s s B B S > a  isosaaiHDiü

•ertenr •''* <nc*inwvHrssvr» e-r -r». w »

DHÄ BH E 0 6 L 0 S Z E B 1Ä.

w y b i t e  z  © k a z | i

100-ej FSBsalsy zgonu

D O  N A B Y C I A

• Ä S ? *  . . B i l l  I A W '
w  K sięgarni p W ito ld a  C h o le w u i  
s l i e g o  i t r a k o w s k i s  P rzed ra to śc le  3-

Bena 11 i 15  koren.

K u s - t a w n i a  T a n ie j  Konfekcji p o l e c a
w  d u t y m  w y b o r z e  suk ienk i ,  b luzki  
s p ó d n ic e  p o  c e n a c h  m o ż l iw ie  umiar­
k o w a n y c h .  A d r e s ;  Krótka ! ,  parter .

 _____________________m
K a p u s t y  k w a s z o n e j  w x b e r o w e j  1ÖO
p u d ó w  « o  s p r z e d a n ia .  W i a d e m e ś ć  w  
Adtn n isn a c j i .  8 5 7
K a z i m i e r z  n a d  W i s ł ą  w i l la  ,.Ar-  
kadja ' P o k o j e  u m e b lo »  a n e  z b a ik e -  
nami. O b ia d y ,  d z c z e g ó ł y  G  a n ic z a a  '&  
m 3 od 1 0 -ei  d o  I ej 86S
L o k a l u  na w ars- . ta t  tn tch a n iczu y  p o ­
s t u k u j  o d  l ipca,  z a w is t i e m le n ia  h r a -  
k o w s e  e — P r z e d m ie ś c i e  52  „Zar* 8 5 7
S a m o d z i e l n a  s k u p o w a  poszukuje-  
p o s a u y  w  rn e ś c i e  k .b  na w yjazd .  
W iado m o ś ć  w  „Adm . Z ie m i“ 85U  
Z g u b i e n o  p e r t m e n e tk ę  z l e g i t y w a c -  
ją W y d z ia łu  a p :ow izaevjn < .go  w yd aci  
na im ię  K e lm a na  Peilamana, e r a z  w y  - 
roHiem s ą d e w y m  n a  4 )  rubl1. Ł a s k a ­
w y  z n a la z c a  z e c h c e  c d i i t ś ł  ul. N a d -  
s t s a n a  Nr, 8. 8 * l ;


